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Poznań, 11 lutego. Jedna z gazet berlińskich po- 
i u Btósunkach szlezwickich i sposobie w jaki Szlezwik, ro- 

się południowy, boć północny jest duńskim, starają się 
ijć: „System rządu kopenhagskiego, jak wiadomo, od 
był: zduńczyć Szlezwik za pomocą stanu urzędniczego 

Jędnie jemu oddanego, zatćm na wszystkie miejsca sta-

i wprowadzić narzędzia swego tyraństwa, które w zna- 
aęści z Danii przysyłano do księstwa. Wszystkich ta-

„ trzędników potwierdzono, gdy tymczasem odsuwano tych, 
-jitd.“ A więc tego systemu duński rząd używa dopiero 

trzynastu. Gdzież on go się nauczył? Naturalnie że 
¡go nie wiemy.

h

- W Krakowie od dnia 16 bm. zacznie wychodzić nowy 
A polityczny, wydawany nakładem posłów krakowskich, 
rncego Lipczyńskiego i Szymona Samelsona, pod napi- 
fiek. Jako redaktor odpowiedzialny i wydawca podpi­
li ogłoszeniu przedpłaty p. Feliks Wasilewski. Wedle 

l^aiki głównymi współpracownikami Wieku będą pp.
nhowski i Szujski. Redakcya rozesłała program nastę- 

15'-
dijiibhcystyka i dziennikarstwo stało się w naszym wieku 
, ¡najważniejszych potrzeb. Im szerszy jest rozwój oświaty 
iC dążności, im gorliwiój zajmuje się naród swemi spra- 
Sjim silniejsza powstaje między narodami solidarność 

listwo, tak iż stan i los każdego z nich obchodzi wszys- 
iiy.-tym większa czuć się daje potrzeba rozwoju dzien-

(pfto Potrzeba ta naglejszą jest jeszcze w chwili obe- 
¡8 tak stanowczćj dla narodu naszego, wśród zdarzeń tak 
m ppływ na losy Polski wywierających. Z tych powodów, 
pc obywateli uznało knieczność nowego organu poskiego, 

»tyle zdoła odpowiedzieć swemu zadaniu, o ile zdoła ze- 
i«j z duchem naredu, o ile stanie się wiernóm odbiciem

Bi feruaku i pójdzie za przewodniemi myślami wieku na- 
y Wychodzić przeto będzie w Krakowie od dnia 16 lu­

li). sześć do siedmiu razy na tydzień, dziennik polityczny 
felią częścią literacką, pod napisem Wiek. Program 
lennika da się streścić w dwóch zasadach, do których 
Mstnienia ludzkość tak usilnie i jawnie w naszym wieku 

, l Zasady te są: swoboda narodowa i równou- 
Miienie wszystkich stanów i wyznań. Nie po- 

W tu bliżćj rozwijać tych dwóch wielkich zasad, ma- 
■ być stćrownikami naszego dziennika we wszystkich 

Powiemy tylko, iż wedle przekonania, które coraz 
»cip' ‘.............
[i
mi

W

ludzkość ogarnia, są one podwaliną prawego po- 
politycznego i spółecznego w świecie; albowiem swo- 

- narodowa jest nietylko jedyną pewną rękojmią wol- 
’ tiobistćj i wszelkićj wolności politycznej, ale nadto je- 
fczną podstawą prawa międzynarodowego; r ó w n o u- 
oienie zaś wszystkich członków społeczeństwa, jest 
M wszelkiego społecznego porządku i prawa. Trzy- 
8? tych dwóch zasad, będących przewodniemi myślami

3, to jest broniąc wszędzie narodowości i równo- 
przedewszystkiśm zaś broniąc praw naszćj naro- 

polskićj i stojąc wytrwale na czysto narodowóm stano- 
“■? lamy się porwać ani gorączkowym mrzonkom i złu- 
ttoryom niezgodnym z naszą przeszłością i z duchem 

"¡[’»i tćż pozwolimy się skrępować małodusznemu egoiz- 
fgoniącemu od wszelkićj pracy i poświęceń. Dziennik 
k będzie: Część główną polityczną, zawierającą: 
Ji rozumosrane, korespondencye z kraju i z zagranicy, 

V12 dzienników krajowych i obcych, sprawozdania sej- 
^porządzenia rządowe, pogląd wypadków politycznych 

1 , Matnie wiadomości polityczne i telegramy. Część lite- 
|*ihfeleton, zawierający: rozbiory dzieł, rozprawy na- 

}} powieści, życiorysy, ustępy historyczne, recenzye tea- 
l Poezye, wiadomości literackie i bibliograficzne. Część 
.' Obejmującą kronikę zdarzeń miejscowych, zamiejsco- 
. Ol®aitości. Część czwartą, zawierającą artykuły i wia- 
• : tyczące się rolnictwa, przemysłu i handlu, oraz kursa 
, ’ Publicznych. Częścią piątą, obejmującą ogłoszenia

,s Wydawnictwo Kroniki, wychodzącćj w Krakowie, 
a I® km- dziennik polityczny Krąuika trzy razy 
°-^d wyclł(’dzący, zachowując swoję barwę polity-

.‘“’euia się w tygodnik polityczny w poniedziałek wy- 
upua nazwą Kronika Tygodniowa. Zmiana ta 

odezwą nakładcy z dnia 1 stycznia b. r. staje się 
w obec pojawiającego się nowego pisma politycz-

ek-A°W’e p' "• Wiek- Poj^ieBie się tego pisma je 
K°nczy zadania naszego w dziennikarstwie, owszem

oddać się zupełnie na usługi owćj naj liczniej szćj 
która ani codziennego, ani nawet kilka razy 

js»i "¡yca°dzącego dziennika, trzymać nie jest w stanie, 
lJj,.OIności polityezaych i zdrowych myśli narodowych 

jeJ P^jzebuje, ile że dotąd nie miała organu, któ- 
ue i drugie w przystępcćj i odpowiednićj formie 
¿asad naS2yC]j rozwijać nie widzimy potrzeby, al-

l»arod •°ne te saKie> dak dot^d- Rozwiiać Po­
lać Q ■ j 1 Poczucie obowiązków obywatelskich, 

iedzS. o tćm, co każdy na tćj ziemi zro- 
Ji nn» . siedzieć powinien, podnosić chęć do pracy 

jk °. ^ni.e ? nadal głównćm naszćm zadaniem. Na- 
Pi8ma w k musimy; że biorąc poniekąd na siebie 

wychowawczego, chr ’chronić się będziemy fałszy-

Piątek, 12 lutego 1864.
wój metody zbytuićj popularności, bo do trywialności posunię­
ty. Zachowamy język i styl książkowy, starając się tylko 
o jego czystość, zrozumiałość i dostępność. Tygodnik mieścić 
będzie artykuły wstępne, wyłuszczające przyczyny i prawdopo­
dobne skutki wypadków głównych, opisanie najważniejszych 
wydarzeń w tygodniu zaszłych, powieści tendencyjne; obję­
tość tegoż będzie półtora arkusza, tego samego formatu co 
dotąd.“

— Ukazał się wreszcie w Zurychu, w Szwajcaryi, numer 
mającego wychodzić trzy razy na tydzień piśma DerWeisse 
Adler (Biały orzeł). Gazeta ta ma format średni. Numer 
rozesłany na okaz zawiera artykuł wstępny pod napisem „Na­
sza polityka“ w którym jest złożone wyznanie wiary polity­
cznej redakcyi, która widzi brzask świtający nowćj Europy, 
niesionćj ideami narodowości i niepodległości, wierzy w rozwią­
zanie sprawy polskićj. Służąc sprawie polskićj, Weis ser 
Adler chce czystą prawdę podawać i zapobiedz fałszom sze­
rzonym przez raporta rosyjskie, podawaniem faktów. Kieru­
jąc się zasadami szczerze liberalnemi, będzie on bronił równo­
ści politycznćj i religijnćj wszystkich obywateli w obec prawa, 
wolność osobistą i wolność sumienia. Następuje po tym arty­
kule wstępnym wykład chwilowćj sytuacyi, potćm „Sprawy 
polskie“, gdzie między innemi zamieszczony adres angielskićj 
Ligi narodowćj za Polską do francusko-polskiego komitetu cen­
tralnego w Paryżu, datowany z Londynu, 27 stycznia 1864; 
spis osób straconych na mocy rosyjskich Bądów wojennych od 
początku powstania; potćm wiadomości z Szwajcaryi; wiado­
mości najświeższe i rozmaite doniesienia.

N. Pan raczył nadać radzcy medycynalnemu drowi Her­
zogowi w Poznaniu order orła czerwonego czwartćj klasy; 
leśnemu G.roegorowiw Balczewie, w nadleśnictwie Gołąbki, 
w obwodzie rejencyjnym bydgoskim, starszemu woźnemu przy 
sądzie powiatowym w Chojnicach Willichowi i pensyonowa- 
nemu słudze kasowemu Michałowi Schamotowi powszechną 
oznakę honorową.

Berlin, 10 lutego. KreuzZtg dzisiaj cofa wczoraj przez 
nią podane wiadomości z Szlezwiku. Ani słówka prawdy nie 
ma co do walki ulicznćj w Flensborku, owszem marszałka ba­
rona Wrangla przy wnijściu do miasta wedle dzisiejszćj Kreuz 
Ztg miano najżywićj witać a nawet miasto ¡Iluminować; dalćj 
wiadomość o zajęciu okopów pod Düppel przez księcia Fryde­
ryka Karóla i o posunięciu się jego na Apenrade, również’fał­
szywą się okazała. W poniedziałek wojsko używało wytchnie­
nia, po czćm gwardye pruskie, których część zajmuje warownią 
Frederikstad nad Ejdorą, mają się posunąć ku okopom pod 
Düppell.

Piszą z Rendsborka, 8 lutego doNat. Ztg: Wyprawa 
szlezwicka z ostatniemi korzyściami sprzymierzeńców bynaj- 
mnićj się nie skończyła. Nagłe opuszczenie Danevirku ma 
jakiś urok olśniewający dla stojących z daleka. Ale rzeczywi­
ście nie jest on korzyścią broni niemieckiśj, rzecz się ma raczćj 
przeciwnie. W Holzacyi z razu mniemano, że cofnięcie się 
Duńczyków było sprawą ukartowaną. Temu nie wierzę. 
Owszem Duńczycy zwiedli Prusaków i Austryaków w sposób 
bardzo fatalny, bo nie często cała armia w obec nieprzyjaciel ,, 
znika tak iż ten się nie spostrzeże. Należy uważyć, że właści­
wie wcale nie szło o zdobycie Danevirku. Każdemu było wia­
domo, że Danevirk trzymać się nie dał, ale szło o zniszczenie 
armii duńskićj. Że Duńczycy chcieli trzymać Danewirk, było 
błędem ogromnym militarnym; było koncesyąjenerałów wbrew 
przekonaniu własnemu, zrobioną ludowi kopenhagskiemu. Li­
nia od Kappeln do Frederikstad jest zbyt długą dla armii duń­
skićj, która nie mogła razem wszystkich punktów bronić dosta­
tecznie, a za przejściem Szleji gdziekolwiek cała armia duńska 
była straconą, bo odciętą od podstawy operacyjnćj, jeśli Pru­
sacy i Austryacy trzymali się dość blisko. Że więc Duńczycy 
uszli, jest niekorzyścią dla wojsk sprzymierzonych. Taki sam 
błąd popełniono w r. 1848. „Wojna teraz tak samo się nie 
skończy, jak w r. 1848 po bitwie pod Szlezwikiem. Duń­
czycy cofną się na pozycyą rzeczywiście silną, t. j. na 
wyspę Alsen. Fortyfikacye Danewirku były igraszką dla 
złudzenia Europy. Fortyfikacja wyspy Alsen natomiast 
jest bardzo ważną. Mniemam, że trudno będzie ściga­
jąc Duńczyków wstrzymać ich od cofnięcia się na Alsen. 
Jeźll Duńczycy tam się usadowią, wtedy Prusacy i Austryacy 
chcąc się posunąć dalćj na północ, będą musieli całą armią 
zostawić naprzeciw wyspy Alsen na Sundewicie, aby Duńczycy 
nie lądowali i nie zabierali im tyłu. Jeźli sprzymierzeńcy opa­
trzą się od wyspy Alsen i posuną się ku północy, znajdą się 
w położeniu równie niekorzystnćm jak Duńczycy w pozycyi 
Danewirku. Wtedy rozpoczyna się młynek pomiędzy Frideri- 
cią i Alsen, jak w latach 1848 i 1849. Słowem militarnie nie- 
osiągniono jeszcze niczego, dopóki wyspa Alsen znajduje się 
w ręku Duńczyków. Na to niemożna zwracać uwagi dość 
wcześnie i pilnie. Posiadanie wyspy Alsen rozstrzyga militar­
nie o posiadłości całego Szlezwiku. Pozycja niejest niezdo­
byta, jednak trudna do zdobycia przez armie sprzymierzone. 
Trzeba jak najgłośnićj kłaść akcent na potrzebę rozwiązania 
tego zadania.“ Korespondent nie objaśnia, czy po zdobyciu 
Alsen nie będzie potrzeba zająć także wyspy Fünen, która ró­
wnież może sprawiać trudności.
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Brodnica, 8 lutego. Tutejszy orędownik powiatowy za­

mieszcza ogłoszenie radzcy ziemiańskiego p. Younga tćj treści: 
„Podaję do wiadomości publicznćj następujący reskrypt mini- 
teryalny: „ „Zniósłszy dnia dzisiejszego tymczasowe zawie­
szenie w urzędowaniu radzcy ziemiańskiego Younga, rozporzą­
dzone na mocy § 24 prawa dyscyplinarnego z dnia 21 lipca 
1852 r przez król, rejencyą w Kwidzynie, wzywam Pana, abyś 
zarząd radzcy ziemiańskiego natychmiast złożył w ręce p 
Younga. i powrócił do Kwidzyny, gdzie panu prezydentowi re- 
jencyi złożysz raport o wypełnieniu powyższego rozkazu. Ber­
lin, 6 lutego 1864. Minister spraw wewnętrznych, (podp.) 
Hrabia Eulenburg. Do król, asesora rejencyjnego i zastępcy 
radzcy ziemiańskiego, pana Haarland, w Brodnicy.““ Do po­
wyższego reskryptu dodajg, iż dnia dzisiejszego objąłem mój 
urząd. Brodnica, dnia 8 lutego 1864. Radzca ziemiański. 
Young.“

Królewiec, 6 łutęgo. Dzisiaj wyszedł rozkaz, aby 2 bata­
liony piechoty, 2 szwadrony jazdy i 1 baterya wyruszyły do 
Kłajpedy, a 2 kompanie piechoty dla wzmocnienia załogi do 
Piławy. Nad granicę Królestwa wychodzi artylerya.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 9 lutego. Jenerał Berg ogłasza w dzisiejszym 

organie urzędowym okolnik do naczelników głównych oddzia­
łów wojennych w Królestwie, aby powstańców powracających 
dobrowolnie i składających oręż po złożeniu przysięgi wjerno- 
poddańczej za poręczeniem najmmćj sześciu osób wiarogodnycb, 
odsyłać do' miejsca ich pomieszkania, tych przecież, na których 
„z powodu niewierzytelnych zeznań“ nie można polegać, de­
portować w głąb Rosyi do robót publicznych. Okólnik ten 
zakrawa po prostu na farsę. Któż zechce ryzykować przyjść 
z orężem do komendy moskiewskićj ? Czy go Moskale puszczą? 
Gdzie ma znaleźć owych przynajmnićj sześciu wiarogodnych 
po myśli Berga poręczycieli?

Dzień. Po w. tak jest ucieszony „świetnością szczególną“ 
onegdajszego balu u Berga, iż mu nie było dość na wynurze­
niu uczuć radosnych dnia wczorajszego i dzisiaj raz jeszcze 
raczy s.eycb czytelaików opisem połyskujących ścian salonów, 
kryształowych zwierciadeł, w których się odbijały „cudownie“ 
różnobarwne fale tłumu i pudrem popruszone warkocze , na­
szych dziewic.“ Nazywa on bal u B-irga „manifest cyą 
w swoim rodzaju, objawem budzącego się poczucia prawdzi­
wych obowiązków obywatelskich, a zarazem wróżbą odradza­
jącego się rozumu politycznego.“ Rzeczywiście podziwiać na­
leży podobne bezsensu 1 cynizm.

Dodać przy tćj sposobności należy, że na balu w pałacu 
namiestn ków żadnej damy polskićj niebyło, gdyż i nazwisko 
pani Włodko wskićj jedynie przez pomyłkę wymieniono. 
Paui W. w zabawie urządzonćj przez jenerała Witkowskiego 
żadnego nie wzięła udziału. Królową owego balu była słynna 
z piękności panna Żydok. Co zaś do balu u hr. Berga, wia­
domą jest rzeczą, iż kobiety polskie przekładały znieść’ prze­
śladowania moskiewskie, niż poniżyć swą godność niewieścią. 
Między innemi piszą o hr. Sewerynie Lubieńskićj do Dresdn. 
Jour., iż otrzymawszy zaproszenie, natychmiast opuściła 
Warszawę, a rozgniewany namiestnik posłał za nią żandarmów 
wpogoń, abyją puchwytaao ¡uwięziono.

Urzędowy organ moskiewski oburza się na mniemane 
kłamstwa rozsiewane przez korespondentów do zagranicznych 
dzienników ijak zwykle zaprzecza wszelkim faktom strasznego 
moskiewskiego barbarzyństwa, a mianowicie doniesieniom 
o okrucieństwie Borejszy w Bielsku, które przecież jest 
autentycznćm i stwierdzone być może naocznymi świad­
kami.

Bezprawia i prześladowania ze strony policyi, która 
w przeciągu tygodnia do 1000 osób tak w mieście jak i na 
prowincyi aresztowała, codziennie się wzmagają. Polowanie 
na pejsy starozakonnych, na godła czarnobiałe, a nawet napisy, 
które rażą Moskali, nie ustaję. I tak nakazano zamazać na 
godle kawiarni tutejszćj, noszącćm napis „Kawa polska,“ wy­
raz „polska,“ który nie mile uderzał pp. Trepowa i Fridricbsa. 
Fraszek podobnych dowodzących jak dalece sięga śmieszność, 
a raczćj szaleństwo moskiewskie w ucisku Polaków, możnaby 
wiele naliczyć.

Aresztowany właściciel fabryki octu Eckert, jest człowiek 
zgrzybiały i na wpół niedołężny, zresztą nie Polak lecz Nie­
miec, nie mięszający się wcale do polityki. O Bogusławskim 
szerzy policya wieści, jakoby się dał był przekupić przez Ry­
dzewskiego i sam zdradził swych towarzyszy. Zwykły to ma­
newr moskiewski; nie dość, że zabijają ciało, jeszcze i ducha 
pragnęllbyjzatruć i w oczach narodu zohydzić.

Na rodzinę powieszonego w Siedlcach Rawicza nałożono, 
jak wiadomo 60 000 rubli kontrybucji. Suma ta bajeczna zo­
stała przecież, wedle doniesienia korespondenta do Bresl. Ztg 
zmniejszona na 18.000 rubli.

Zewsząd się skarżą na gwałty, jakich się dopuszcza 
wojsko moskiewskie w małych oddziałach krążące po kraju. 
Do Bresl. Ztg piszą, iż wielu pruskich poddanych po­
dróżujących za paszportami kozacy napadli, zrabowali i zbato- 
żyli.

— Korespondent tutejszy pisze dnia 5 lutego, między in­
nemi do Chwili:

Od owćj pamiętnćj nocy balowćj cały ten tydzień zszedł 
wpośród olbrzymich aresztowań, które policya moskiewska 
dniem i nocą dokonywała. Kilkaset osób różnego stanu za­
pełniło znów więzienia cytadeli, pawjaka i ratusza; u niektó-
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najcięższy zimowy miesiąc styczeń, codziennie niemal w roz­
maitych stronach kraju potykając się z Moskwą. Dość rzucić 
okiem na obszerny teatr wojny w Królestwie i Litwie, i spoj­
rzeć raz jeszcze na krwawe wypadki toczące się tamże w ubie­
głym miesiącu, aby się przekonać, że cie żadna to przesada, 
lecz fakt stwierdzoy datami i cyframi.

Ruch zbrojny w Królestwie nsjsilnićj się dotąd trzyma 
w województwach lubelskićm i podlaskićm, krakowskióm i san- 
domirskićm. W pierwszych okolice bogate w lasy i moczary 
nieprzystępne dla wojsk regularnych i poprzerzynane rzecz­
kami, utrudnisjącemi Moskwie poclrndy, w drugich pasma 
wzgórz, które wzrastają aż do gór Świętokrzyskich, owych 
twierdz przyrodzonych, — czynią województwa te najdogo- 
dniejszemi do prowadzenia wojny partyzanckiój.

W Lubelskićm i na Podlasiu w pierwszych dniach 
Nowego roku chwilowa zapanowała cisza. Po krwawym boju 
pod Kockiem jenerał Kruk porozdzielał oddziały, z których 
jedne pociągnęły na Litwę, inne ku Augustowskiemu, inne 
wreszcie nad granicę Galicyi. Wypocząwszy i wzmocniwszy 
się posiłkami, oddziały znów s;ę posunęły wgłąb Lubelskiego 
i odtąd walka zacięta wre z Moskalami. Ponieważ szczegóły 
potyczek stoczonych już są znane czytelnikom naszym, ogra­
niczamy się jedynie na ich wymienieniu. I tak 6 stycznia wal­
czyły pod Uścimowem (wedle D z. P o w. pod Zezulinem) 
oddziały litewskie Eitmanowicza i Leniewskiego. Pierwszy 
dowódzca poległ tutaj śmiercią walecznych, dowództwo nad 
jego oddziałem objął Leniewski. Dnia 7 z. m. potykał się 
Świdziński pod Krasnobrodem. Dnia 14 z. m. zaszły trzy 
zwycięzkie dla powstańców utarczki pod Wolą Skromow- 
ską, Pożarowem i Tarkowicami. Dzielny Marecki 
okrył się tutaj sławą, by tydzień później zabrać ją z sobą do 
grobu. Dnia 16 z. m. walczyły pomyślnie pod Sietańcem 
hufce konne Wróblewskiego i Ponińskiego. Tegoż samego dnia 
potykał się w Chelmskićm pod Rudnią Lutyński z Moska­
lami. Dci?. 18 z. m. doznał porażki oddziałek Komorowskiego 
pod Starą Wsią. Dnia 19 jazda Wróblewskiego ścierała 
się z nieprzyjacielem pod Rudą Kory buto wską, a 20 z.m. 
zaszła wedle D z. Po w. utarczka pod Brzostówką. Dnia 
22 z. m. znów dzielny Wróblewski puścił się w taniec z kozac- 
twem pod Kraśnikiem, lecz tegoż samego dnia (wedle Dz. 
Po w. 24 zm.) zginął w boju waleczny Marecki odniósłszy po- 
P"zedmo zwycięstwo nad Moskalami pod Suchą Lipąi Wie­
rzbicą. Rylski, wódz „Dzieci Lelewela“, objął dowództwo nad 
oddziałem poległego Mareckiego. Dnia 30 zm. walczyli po­
wstańcy zwysięzko pod Wólką Gródecką, nazajutrz zaś 
ponieśli jak się zdaje z rapcrtu moskiewskiego, dość znaczne 
straty pod Wygodą.

Przechodzim w przeglądzie naszym do Sandomirskie- 
go i Kr ako wskiego, w których energiczny i waleczny je­
nerał Bosak naczelne nad oddziałami powstańczemi prowadzi 
dowództwo.

Pierwsza połowa stycznia upłynęła dla powstańców spo­
kojnie. Mrozy zbyt ostre i śniegi niepozwalały Moskalom roz­
poczynać kroków zaczepnych, z czego powstańcy korzystając 
ćwiczyli się w wojskowćm rzemieśle i wzmacniali się świeżemi 
posiłkami tak w żołnierzu, jako i broni. Obozowiska wybor­
nie urządzone po niedostępnych prawie i ukrytych miejscach 
ciągnęły się długim szeregiem wśród gór Świętokrzyskich i la­
sów, a w nich panowała swoboda i zapał, który dodawał i słab­
szym otuchy, a zziębniętych ogniem wiary w przyszłość za­
grzewał. Aż wreszcie Moskwa dowiedziawszy się o schronie­
niu powstańców powzięła zamiar wielką urządzić obławę, ob- 
saczyć ich i co do nogi wytępić. Zamiar ten jak wiadomo 
uniemożniły wyborne dyspozycye jenerała polskiego i walecz­
ność żołnierza, mianowicie zaś zwycięstwa odniesione przez 
dzielnego Rębajłę. Szereg krwawych utarczek rozpoczyna 
zwycięstwo tegoż wodza dnia 17 zm. pod Brodem i wllży, 
dalćj pomyślny dlań bój w lasach radkowskich. Dnia 20 
zm. świeży oddział Wagnera, doświadczonego i mężnego w boju 
żołnierza, rozbija kozaków pod Chmielnikiem, podczas 
gdy w innćj stronie pod Kocim o wena naczelnik wojewódz­
twa krakowskiego pułkownik Kurowski pomyślnie się z Mo- 
skalsmi potyka. Dzień późnićj walczy wyborowy hufiec Deni- 
sowicza pod Rogaczewem, dnia 23 zm. zachodzi mała utar­
czka pod Zbylutką (Włoszczową?), wreszcie 31 zm. odnosi 
porażkę pod Sędziszowem garstka jeźdźców Mazara- 
kiego.

W Kaliskićm ruch zbrojny już dla niedogodności, jakie 
okolice płaskie i rzadko większemi przecinane lisami stawiają 
partyzantom, był mnićj ożywiony. Pułkownik Kopernicki, 
naczelnik wojenny województwa rozporządził zatćm, aby uni­
kano starć znaczniejszych i żołnierz rozszedł się po kwaterach 
zimowych, aż do nadejścia łagodniejszćj pory. Mimo to uwi­
jały się tutaj mniejsze oddziałki, z których w Konińskiem od­
działek D. nieraz niepokoił Moskwę. Wreszcie dnia 16 z. m. 
przyszło pod Rozdziętami w okolicy Sieradza do starcia, 
w którćm dowódzca powstańczy Kozłowski został wzięty w nie­
wolą i zginął później na szubienicy w Szadku. W rocznicę 
powstania d. 22 zm. aby się przypomnieć Moskwie, walczył 
z nią oddział Millera pod Jedlnem w okolicy Radbmska. 
Wreszcie 24 zm. zaszła utarczka w pobliżu Sier adza iniędzy 
oddziałkiem Gustowskiego a Moskalami.

WPłockićm liczne patrole powstańcze nieprzestawały 
się uwijać, bacząc by rozkazy rządu narodowego były wykony­
wane i niepokojąc Moskwę bezustannie. Dnia 16 zm. przy­
szło przecież do krwawego starcia, .które wedle doniesień na­
szych nie było niekorzystnćm dla powstańców. Oddziałek pod 
wodzą Myszyckiego nspadł bowiem pod Kułakami Moskali 
konwojujących przesyłkę pieniężną z Chorzel do Pepłówka. 
Straty moskiewskie były podobno nie małe.

WAugustowskióm niebyło wprawdzie starcia żad­
nego, lecz nawet pisma moskiewskie konstatują, że skoro tylko 
złagodniały mrozy, natychmiast się pojawiły oddziały piesze 
i konne, które przez całe przebiegają województwo. Tomasz 
Tognino i Władysław Kulwicz wymienieni są jako wodzowie 
odznaczający się energią i dzielnością.

WMazowieckićm i w okolicach najbliższych War­

rych znaleziono rzeczywiście papiery kompromitujące, a że to . 
nadzwyczaj rzadko zdarza się Moskalom, rozesłali w ten mo- , 
ment telegramy, że wpadli na trop rządu narodowego. O ile 
sądzić można z wieści w kółkach lepićj zawiadomionych, a na­
wet z samego doniesienia Dziennika Powszechnego, 
zdobycz cała ogranicza się do kilku dokumentów wydziału po- 
licyi i notatek przesyłanych od urzędników tego wydziału do 1 
swoich przełożonych. Rydzewski, któremu chodziło o odzy­
skanie zachwianego już u Moskali kredytu, starał się wszystkie 
tłumne aresztowania po domach i ulicach wplątać do owych 
znalezionych papierów i tym sposobem zwiększać ważność i 
swoich odkryć. Osiągnął tćż cel swoich usiłowań: nietylko j 
utrzymał się na urzędzie, ale dostał rangę podpułkownika 
i gratyfikacją pieniężną, podobno 3000 rub. sr. Trepów także 
rad temu obrotowi rzeczy, bo może się pochwalić, że to nowa 
organizacya policmsjsterstwa przyniosła tak błogie skutki. 
Dom Wagnera na Chmielnój ulicy, obszerny budynek, o dwóch 
bramach, zabrali Moskale właścicielowi, na mocy jakiegoś 
ukazu cara czy policmajstra prawodawcy, trudno odgadnąć, bo 
nie znaleźli tam ani broni, ani był tam zabity ktokolwiek, ani 
nie było usiłowania zamachu żadnego. Że ktoś z lokatorów 
miał papiery policyi narodowćj, to jedyna racya, choć nie była 
wzmiankowana w żadnym ukazie. <i

We środę na Nowym Świecię milicyant chciał aresztować 
jakiegoś przechodnia; ten zaczął uciekać, rzuciła się za nim 
policya, dogoniła z dobytemi pałaszami w ręku aż na Ware­
ckim placu, zbiła niemiłosiernie i poprowadziła, a raczćj po­
niosła w tryumfie. Aresztowany miał się nazywać Ławce- ! 
wicz.

Onegdajszćj nocy na denuncyacyą jednego czeladnika ! 
wpadła policya do f »bryki octu Ekerta na Krochmalnćj ulicy ' 
i potłukłszy mur w wskazanćm miejscu,znalazła kilka sztuk broni 
Całą familią Ebertów uwięziono, wielu z czeladzi, a dom obsa­
dzono wojskiem. Wczorajszój nocy, zapewne także w zamia- ! 
rze wynalezienia broni, kopano w piwnicach domu PP. Wizy­
tek u kupca win p. Kijasa, który już dawno uwięziony; rozwa- ! 
łono nawet filar podtrzymujący sklepienie i boczne mury j otłu- ' 
czono, ale bez skutku. Niezadowolona tóm policya, przybyła i 
tam dziś w dzień znowu i powtórzyła poszukiwania. Słowem 
rewizyi i aresztowań po różnych domach tyle, że w calćm mie- ! 
ście opowiadają tylko o tóm, gdzie rewidowano i kto został 
wzięty. i

Do tych smutnych faktów przyłącza się nader boleśnie 
strata Jankowskiego, którego pojmanie potwierdza się niestety! 
Waleczny ten partyzant więcćj niż rok stawiał czoło licznym 
hordom moskiewskim i wielokrotnie ciężkie im zadał klęski. 
Zdrada niespodzianie położyła tamę jego działalności, w chwili 
właśnie, gdy Podlaskie z nową energią zabierało się do wiosen- i 
nój kampanii. Teraz trzy oddziały wystąpiły tam w pole, ale 1 
czy będą miały tak roztropnego i dzielnego przywódcę jakim 
był Jankowski? Naród poniósł wiele strat bolesnych, a wy­
trwałość jpgo zawsze umiała je nagrodzić. Przed kilku dniami 
krążyła mocno wieść, że Jankowski skazany był na powiesze­
nie, że już rano we środę wystawiona była szubienica pod cy- ; 
tadelą i że nadszedł z Petersburga telegram z rozkazem daro­
wania życia temu dzielnemu partyzantowi. Dodawano, że 
k Iku wyższych oficerów moskiewskich, którym Jankowski oca­
lił życie, otrzymało dla niego to ułaskawienie. Wiara w wspa- 
nidomyślność, ludzkość i wdzięczność moskiewską zawsze 
a wodziła, nie wiele więc nas zapewniają te pogłoski co do 
przyszłego losu Jankowskiego. Dziś obiega wieść, że Janko­
wski wysłany został ztąd do Petersburga; zobaczymy o ile te 
wieści się sprawdzą, choć nie tracenie na szubienicy czy przez 
rozstrzelanie, częstokroć nie daje nadziei lepszego losu. Ileż 
to porwanych ofiar ginie bez wieści tajemniczo? Rodzina 
Szwarca Dp. dotychczas, niema najm,iejszćj wiadomości, co się 
stało z tym dzielnym młodzieńcem, a już rok przecie, jak niby 
ułaskawiony został.

Wdzięczni być możemy ks. Łubieńskiemu, że swoje pismo 
do cara ogłosił po francusku. Nie mylono się, przyjąwszy nie­
gdyś ze wstrętem wiadomość o nomioacyi jego na biskupa, 
Wiedziano, że to nie Pv lak ma zasiąść na stolicy pasterskiój; 
dobrze więc, że ksiądz ten nie używa polskićj mowy. Wyparł­
szy się polskości w czynie i formie, porzucił stronę uciemiężo­
nych, i staną! po stronie prawosławia, po stronie tych, którzy 1 
batami zmuszają do porzucenia wiary katolickićj, czego przy- I 
kład mógł widzieć w sąsiedztwie swojój dyecezyi, bo w Biel- 
skióm. Czy ks. hrabia Łubieński wziął sobie za wzór wytrwa- ! 
łość Ojca ś. i ks. arcybiskupa Felińskiego i całego kościoła pol­
skiego, czy tóż korzyści jakie spadły na Siemiaszkę?.. Jako 
uzupełnienie tego smutnego obrazu ustępstwa tam zkąd nam 
powinny płynąć wzory poświęcenia i wytrwałości, dodam tu je­
szcze wiadomość o dwóch stronnikach ks. Łubieńskiego w War­
szawie: ks. Golianie, i ks. Kossowskim przysłanym tu z Rosyi i 
na rektora akademii duchownój. Rzecz wiąże się z Wielopol­
skimi.... P. Zygmunt Wielopolski póty zabiegał u Berga, do­
póki nie wyprosił dla siebie czegoś w zamian za prezydenturę, 
z którój oddalił się tylko za urlopem, a dymisyi jeszcze nie 
otrzymał. Tak więc został teraz naczelnikiem wydziału w ko- 
misyi oświecenia na miejsce Przystańskiego. Ale co to znaczy ? 
Dziś każdy urząd moskiewski jest policyjny.

Aby dać dowód gorliwości na nowóm swojem stanowisku, 
p. Zygmunt Wielopolski wszedł w konszachty z księżmi Golia- 
nem i z Kossowskim, i wspólnie ułożyli we francuskim języku 
adres do cara od duchowieństwa warszawskiego. Szukają te­
raz zwolenników i wspólników, i narażają biedne nasze ducho- 
wieństwó już i tak uciśnione. Jest tu mniemacie, że zawiodą 
się w rachubie.

Ks. Dunajewski poważny regens seminaryum tutejszego, 
otrzymał nakaz odjechania dziś rano koleją warsz.-wiedeńską. 
K«. Ks. Dominikanie skazani zostali na 800 rub. sr. kontrybu- 
cyi za to, że jeden z nich w niedzielę mówił kazanie, które nie 
podobało się dowódzcy załogi klasztornćj.

Z teatru wojny. Mimo mrozów i śnieżnych zawiei, mimo 
przemocy moskiewskićj i fałszywych, podstępnych moskiew­
skich doniesień, powstanie nie upadło i przetrwało zwycięzko

szawy ruch zbrojny także nie ustaje, choć cytadela 
z dwóch stron grożą działami. Załogę Modlina alU 
nawet powstańcy 15 zm., a w rocznicę powstania zrafl. i 
dział polskićj kawaleryi takiego strachu napędził SHW' 
w Jabłonnie, że czćmprędzćj żądali posiłków z s 
D. 26 zm. wreszcie przybyli kozacydo.stolicy z połanun^e■ 
i wielu rannymi. Gdzie ich porażka spotkała dotądi 
domo. iie

Z Litwy z trudnością się tylko głos bratni dotfP!’ 
dziera. Lecz i tam, ani srogie grasowanie Murawie(lu‘c 

{ mrozy dwudziesto kilko stopniowe, nie zdołały zgnieć®' 
dowego powstania. Gdybyśmy nawet nie mieli wiarJPaU 
szych z tamtych stron doniesień, sam Inwalida r ¡¡W 
tak często wspomina o „szczątkach band“ ścigany#^,1 
wojska moskiewskie; o powstańcach pojmanych w irulń 
iż najlepszy posiadamy dowód, że ruch zbrojny narodo(2isti 
kolwiek dla pory zimowćj mnićj rozgłośny i mnićj silnjW 
przecież wszelkie przezwycięża zapory i istnieje. Litii'” 
trwały do boju i gorącą miłością ojczyzny przejęty, 
dziunycb stronach walczyć nie może, dąży w Lubeljw.3U 
Augustowskie do narodowych szeregów. Oddziały 0^:§c 
wieża, Mareckiego, Ponińskiego, Gromejki i innych ill® P! 
nycb posiadają wśród siebie Litwinów! Lecz i na Li ^łil 
mćj a zwłaszcza w Kowieńskićm i Grodzieński*'e,v 
powstańcze dość są znaczne stosunkowo i nieraz się Jl waz 
dają we znaki. Oddziały w większćj części złożone z lzS‘ 
ków i dowodzone przez wieśniaków Bitego i Pojdak 
oddziały Wojewody i Kognowickiego, prócz tego drobi1 
konne, otóż siły, jakiemi powstanie w Litwie rozrządzile,'■' 
kiewicz, bohater ludu dotąd w pamięci jego żyje, ii 
życie rozplemia. Z potyczek jakie w styczniu stoczo® 
twie, nie wszystkie zapewne doszły wiadomości publiateai 
walida doniósł o małćj utarczce dnia 8 zm. pod Ko 
w powiecie wiłkomierskim, i wzięciu w niewolą kilku p “ 
ców pod zaściankiem Misiszki w powiecie poniei Pr 
Korespondent z Litwy pisał o zwycięskim boju sforL 
przez Kognowickiego około 15 zm. w okolicy Ko wni " 
szcie dzienniki niemieckie, a między nimi te właśnie, 
najchętniej przemilczały o istnieniu powstania, donoSzij 
wćj potyczce zaszłćj w drugićj połowie stycznia w Gro 
s k i ć m. Doszła nas zatćm wieść o trzech utarczkach, 
nycb w styczniu na Litwie. Szczupła to wprawdzie ln: :r) 
tych, którzy wedle rozgłośnych doniesień o krwawjd 
sacb narodu polskiego z Moskwą mierzą siły powstań« \ 
wymowną przecież ta liczba dla tych, którzy wiedzą ®. 
przeliczonych przeszkód garstki powstańcze zwalczali'f™' 
ile im trzeba wytrwałości żelaznćj i bezmiernego pośt ,ieł 
by pochwycić za oręż z przemocą moskiewską, o nu 
słocie, i stanąć do boju o głodzie i niewygodzie. !,®1 

Na Żmudzi wreszcie, jakkolwiek nie przyszło 4 81’ 
przecież zapał ogrzewa wszystkich co zdolni do koris,'' 
ochotników jak pisze korespondent z Litwy, z nieciera1)? 
wyczekują wiosny, by pod wodzą walecznego Jabłonoi I"m 
z świeżemi siłami uderzyć na Moskwę. ,3ZS

Z pobieżnego tego poglądu na wypadki wojenniJl 
miach polskich Moskwie poddanych, czytelnik się przdl 'ł°ri 
wodnie, że ruch zbrój ay w miesiącu styczniu, w naj nieprzj ty 
szćj porze dla powstańców, pozbawionych zimowych kwa#;;le 
raz i ciepłćj odzieży, nietylko trwał, lecz trwania st| ®,( 
dziennie krwawe dawał świadectwa. Bo jeżeli policji 
czone a wiadome nam w miesiącu tym potyczki, otr 
cyfrę ogólną SI; wypada zatćm na każdy dzień miesić
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potyczka, nielicząc w to starćpatroli mniejszych z fc
ledwŹ tych najwięcćj przypada na Lubelskie, bo 15, dalćj 

kowskie i Sandomirskie 8, na Kaliskie 3, na Mai 
i na Płockie po 1, o ile wieść do nas doszła.

Z wodzów, na których czele odznaczają się jer- 
Bosak i Kruk, który ostatni wszelako w końcu stj4 
słabości zdrowia ustąpił z placu boju, zginęli śmierć^™' 
nych Ejtmanowicz i Marecki. Śmierć Kumorfl 
zdaje się nie potwierdzać. Dzielny i zdolny wódz 1 
Jankowski, którego męztwo i prawość nawet uMosj 
lazły uznanie, wzięty w niewolą i wywieziony z Warh , / 
wiadomo dokąd, i jaki los go czeka.

Z większych oddziałów świeżo sformowanych ;l^ze 
Wagnera w Krakowskióm, Komorowskiego (rozbity)’ 
nickiego w Lubelskićm, Tognina i Kulwicza w Augi« ę B 
i oddziały litewskie. D

x Z Augustowskiego, 7 lutego. Pomimo mrozi
codziennych” gwałtów wyrządzanych przez MosW,'idosilenia się organów moskiewskich, powstanie w .
wództwie nie ustaje. Powstańcy w drobnych oddział) 
biegają różne okolice, niedając Moskwie spokojności- 
żno Moskwa chwyta się wszelkich środków tyrańskicr ' 
kie jćj zabiegi są bezowocne. Wszyscy mieszkańcy,^ 
wienia wyglądają wiosny, Moskwę zaś myśl o w* J 
muje trwogą. Ruch zbrojny w tutejszćm woje«^^ 
wzmaga, powstańcy są pełni otuchy z nadzieją PrOrzeni 
pędzenia Moskwy; przeciwnie zaś dzieje się wszerfiltyi) 
skiewskich. Moskale cały rok pędzeni bez odpoczj1^ •1 
wstańcami i to bez żadnego skutku, przewidują^. j 
nie podołają. To tćż zniechęcenie jest pomiędzy 
kie, tak dalece, że zaczynają żołnierze coraz bard^jj^^ 
i karność wojskowa jest mocno naruszoną.

W tych dniach wielki jakiś strach ogarnął 
dżiewała się ona ogólnych napadów przez powsta^ 
skale pomiędzy sobą głoszą, jakoby kilka tysięcy V. * 
Węgrów i Francuzów miało wkrótce przyjść w 
kom. Wieści te niewiedzieć zkąd urosłe tyle rr.’5, WK ‘ 
skali, że z miast kilku a szczególnićj w Łomżyńską, j.® 
wynieśli się i stoją obozem w oiwartćm polu. ?

W tysiącznych egzemplarzach rozchodzą się ■' 
włościan i narodu, drukowane w województwie na6‘ki, 
nietylko są rozdawane, ale na wszystkich słupach, ' '• 
zaeh i w różnych miejscach publicznych porozkP1’1 
śuiacy z wielką chciwością je czytają. q



powstańców ukrywają, wieśniacy przed pogonią, moskiew- 
pielęgnują. i żywią bez żadnego wynagrodzenia. Niego-

•A tyrańskie obchodzenie się Moskwy z wieśniakami wy- 
L skutek wprost przeciwny temu, jaki Moskwa osiągnąć

\V końcu zeszłego miesiąca z więzienia głównego w Ko- 
pijało wydobyć się na, wolność przez ucieczkę kilkuna- 

" iwstańrów wz ęiych w niewolą przez Moskwę, i za po- 
Q5,,Jict«em włościan szczęśliwie połączyli się zoboząmi, kilku 

Żmudzi, a kil u pr/eiarło się w Augustowskie. Serce ściska 
11 ■ atrząc na tych weszczęśliwych męczenników; sąoni nadzwy- 

Ai wycieńczeni więzieniem i głodem, twarze ich wybladłe 
r°i cbudłe, zdaje się że z grobów powstali; pomimo zimna 

ynlów, jakie czekają na nich w obozie, przekładają jednak 
w Letkie niewygody nad niewolę moskiewską. Z opowiadań 

'Łych dowiadujem się, że w Kownie około 2000 jest wię- 
iŁ rozmaitego stanu, najwięcćj gospodarzy, b» prawie 
•’»Iowie zabranych z domów przez Moskwę, jako podejrzanych 

h litosunki z powstańcami. Takowi siedzą w więzieniu po kilka 
l Łęcy bez badania; w ogólności Moskwa z więźniami w Ko- 
,'iftpo barbarzyńsku się obchodzi: żywieni są jak najgorzćj,
1 nedwie raz na dzień zgniłą potrawę dostają, przez całą zimę 

v"iie w piecach nie palą, bielizny nie pozwalają opierać ... po 
hi' ^dziesięciu uwięzionych w jednćj stancyi, gdzie powietrze 
- 1 tzgniłe i smrodliwe — zamiast łóżek i słomy podłoga, a za 
®1 iiszkę pięść własna służy. Przed kilku miesiącami pozwo- 
Qa, , było mieszkańcom Kowna dawać pomoc aresztowanym, 
LK let więźniom na niczćin nie zbywało, lecz naczelnik wojenny 
, niniejszy, syn godny Wieszatjela, który się w niczćm od 
Idsnie różni, zabronił nieść pomocy, oświadczając, że nie na 
X"biedzą w więzieniu aby mieli wygody, ale na to „cztoby bun- 
JjJ,trików muczyt.“................................

‘ Pomiędzy uciekłymi znajduje się jeden powstaniec, który 
przez. Moskwę na śmierć skazany, oficer moskiewski dy- 

'“*3 ty dowiedziawszy się o takim wypadku, bojąc się odpowie-
'l ¿ości przed swą władzą takoż natychmiast znikł, zapewne 

™ dączy się do powstańców.
Kilka tygodni temu na kolei żelaznćj pomiędzy Kownem 

iierzbołowem dwóch pijanych objezdczyków chciało konno 
,h uskoczyć kolśj w chwili, kiedy pociąg nadchodził; obydwaj 
p, szręczność śmiercią przypłacili, bo zostali zgruchotani pod 

inni lokomotywy.
ia(, Z Litwy mamy pewne wiadomości o zwiększeniu się osta- 

mi czasy zbrojnego ruchu, na Żmudzi znajduje się 5 oddzia-
A idobrze uzbrojonych. Murawiew wileński zupełnie zaślepł, 
Aj, miejsce jego ma być Krzyżanowskoj. Moskwa wielkie robi 

' {gotowania wojenne, są bowiem wszyscy tego przekonania, 
¡wiosną wybuchnie wojna europejska, w Kurlandyi około 

łn ni i Rewia Moskwa się koncentruje

r ro

Wjcl

Wiadomo jest całćj Europie jakich się nadużyć dopusz-
„i oddziały moskiewskie plondrujące po kraju. Obecnie 
jd moskiewski nabroiwszy się dowoli i naznęcawszy, przeko­
py się, że barbarzyńskie jego postępowanie coraz więcej 

in{ ii mu nieprzyjaciół i doprowadza naród do rozpaczy, wydał 
L ¡porządzenie do wojska swego, że ktokolwiek dopuści się bez 
J :diy władzy nadużycia np. knutowania mieszkańców, takowy 
Jgaie kontrybucyi za każdy bat po rub. jednym, w Eorożyń- 
s(i a dwóch oficerów zapłaciło po rubli 200 kary za zbicie 

ich w wieku obywatelek.
W końcu donoszę wam, wyczytawszy, że jeden z kore-

¡ju »tentów waszych zapytuje się o los Narcyza Woj cię­
ta owakiego vel Kosobudzkiego, iż dzielny ten młodzieniec,
J ledwie 19 lat liczący, biegnąc pełen zapału i odwagi na kule 
□ »kiewskie pod Różanem dnia 16 lipca, poległ przy boku 

’ ego wodza Kolbego, żałowany od wszystkich.
¡eC“

stfij X Radom, 31 stycznia. Po rozbiciu oddziału pułkownika 
jictenina przez powstańców około Iłży taki strach opanował 

li, że jenerał Uszakow wydał polecenie, aby miasto Ra- 
j® 50 stróżów co noc dodawało, a to celem wzmocnienia
;J Het.

Ponieważ pp. Hirosz, Przychodzki, Jałowiecki i kanonik 
lenki przez jenerała Uszakowa do napisania adresu wy­

uczeni, tego nie dopełnili i podpisów na takowy nie zebrali, 
v } Sybir ich wysyłają, a że Hirosz od kilku tygodni jest chory,
s-f '?c go z łóżkiem do" więzienia przeniesiono.

Dnia 28 b. m. jenerał Uszakow przywołał do siebie prezy­
dia miasta, tudzież naczelnika powiatu powiedział do prezy- 

¡Jenta te słowa: Oświadcz mieszkańcom miasta, że jeżeli 
. ‘fresu nie podpiszą, na największe przykrości narażeni będą, 
ii ,(lo naczelnika powiatu) obywatele zaś na równi z powstań-
tpi uważani będą: i słowa te czynem poparł, 
i, Podporucznik Apejew, rodem Tatar, wysłany na patrol, i 
¡t W nielitościwie TargowBk ego obywatela we wsi Sadków mie- I 
' dającego pod pozorem, że ten nie chciał powiedzieć, gdzie są 
¿¡'Waócy.
d; Nowy gubernator cywilny rozpoczął swe urzędowanie od 
rJdania rozkazu, aby urzędnicy wąsy pogolili, a zrobiwszy 
■eff^ląd i przekonawszy się, że rozkaz spełniony został, pole-

W z urzędników, którzy domy w Radomiu mają, aby pod- 
e 'lsy na adres od lokatorów swoich zebrali, 
iii, Jenerał Uszakow oświadczył dziś radzie miejskićj, że roz- 
sjfjte wojsku bić właścicieli domów, tłuc okna i meble, jeżeli 
, pu nie podpiszą.

’’i AUSTRYA.
V...Weń, 10 lutego. Botschafter pisze: Dania już da­
li1^ zerwała traktaty, tćm więcćj zaś przez zbrojny opór. 
*¡a tat londyński już nie istnieje. Oba mocarstwa niemieckie 
m^.nbec Danii panami swój polityki. Dalszy przebieg wojny, 
rnczności, które towarzyszyć będą zawarciu pokoju i uwzglę- 
JJeni.e wszystkich stosunków Europy, wpłyną na użytek, jaki 

mocar8twa z wyemancypowania się od traktatu

orda

! jenerał Hake komisarz cywilny w Holzacyi, na wezwanie 
I posła prezydującego przy bundestagu barona Kiibeck zniósł 

się z feldmarszałkiem Wranglem o przyłączenie kilku wsi wła- 
I ściwie holzackich, a podczas pokoju przez Danią do Szlezwiku 
: wcielonych, napowrót do Ilolzacyi.

FRANCY A.
Paryż. 8 lutego. Wczoraj przedpołudniem o godzinie 10*/2 

wyszedł od szlachtuza Montmartre pochód karnawałowy, któ­
rego bohaterem jest tu wół. Przednią straż stanowił oddział 
gwardyi paryskićj, za którym szło grono muzykantów, w żół­
to-niebieskim kostyumie, albo w czarnćm jedwabnćm domino. 
Następował orszak małp z chorągiewkami, a za niemi para 
narzeczonych konno; oblubieniec w czarnym fraku, a oblubie­
nica w pant tlmach i butach napoleońskich z białą obsłoną 
i wieńcem pomarańczowym. Za paią tą posuwało się sześć 
olbrzymich niemowląt z mamkami, p itéra znów małpy, za 
któremi dopiero wół Victorieux, ważący 1200 kilogramów, 
odziany czerwoną materyą biało nakrapianą. Z i wołem j je­
chał na wozie rzeźnik Flechelle, który ciężkie zwierzę na rzeź 
zakupił. Dalćj Chińczycy muzykanci przed wozem, na któr m 
wśród kwiatów sześć pięknych niewiast siedziało. Pochód 
kończył się znów oddziałem gwardyi paryskićj. Pierwszy 
przystanek uczyniono przed hotelem posła duńskiego. Dziś 
i jutro powtórzy się ten pochód w innych stronach miasta. 
Wczoraj wieczorem był wielki bal u p. Drouyn de Lhuys, na 
którym około 1000 osób bawiło się do 5 godziny z rana. Ce­
sarstwo byli do 4 godziny. Przeważały wśród masek stroje 
narodowe czarnogórskie, albańskie, greckie i m urytańskie; 
hrabina Pourtalè i ukazała się w postaci nietoperza, dyamentami 
ozdobionego. Ks. Stanisław Poniatowski z hr. de Brarg zo­
stali mianowani koniuszymi cesarza. Tymczasem z teatru 
wojuy szlezwickiéj nadchodzące wiadomości rodzą tu tysiące 
innych pogłosek, między innemi wieść o powstaniu w Kopen­
hadze. Nawet Patrie pisze co nastęouje: „Rozeszła się dziś 
pogłoska, że w Kopenhadze wybuchło powstanie w skutek 
wzburzenia wywołauego niepomyślnemu wypadkami na placu 
boju. Król szwedzki i norwegski Karol XV proklamowany 
królem. Dodają, że Krystyan IX uciekł do Anglii.“ Patrie 
poduje pogłoskę tę z zastrzeżeniem, ale wiadomości zkądinąd 
nadeszłe zadają jéj fałsz ; były wprawdzie niepokoje uliczne, 
które może przybiorą jeszcze charakter groźniejszy. Gabinet 
paryski nie byłby może niezadowolnionym z połączenia się ca- 
łćj Skandynawii pod jednćm berłem. W ciele prawodawczém 
z powodu obrad nad budżetem przyjdzie pewnie znów do dysku­
sji nad kwestyami polityki wewnętrznćj i zagranicznćj.

— Cesarz brazylijski don Pedro II zagaił osobiście 1 sty­
cznia sesyą prawodawczą swych stanów. Naciekawszy ustęp 
z mowy tronowéj dotyczy stósunków Brazylii z W. Brytanią 
które dotąd są zerwane. Po orzeczeniu poluhownćm Jkróia 
Belgów na korzyść Brazylii Portugalia ofiarowała swe pośre­
dnictwo przyjacielskie, lècz gabinet angielski nie zgodził się 
wyraźnie na zbliżenie 3ię dyplomatyczne. Dan Pedro oświad­
cza więc, że „nie może korzystać z ofiarowanéj sobie cennej 
pomocy, nim upewni się o chęci do zgody gabinetu angiel-
SkiegO.“ . '

— Korzyści odniesione przez Północ w sporze amerykań­
skim wywołują znużenie w Południowych Stanach. Na jeduém 
z ostatnich posiedzeń kongresu w Richmond jeden z deputo­
wanych wirgińskich, chcąc potwierdzenia po raz nowy żądzy wy­
trwania we walce aż do ostateczności, podał wniesek w tym 
celu, który słabą tylko uzyskał większość, bo 42 głosy przeciw 
31, po nader żywćj dyskusji.

WŁOCHY.

NIEMCY.
Drezno, 10 lutego. Dresdner Journal donosi, iż

Turyn, 5 lutego. Wszystkie dzienniki począwszy od mini- 
steryalnćj Sta rapy i półurzędowćj Opinione, aż do liberal- 
nćj Gazzetta del Popolo i garybaldowskiego Diritto, 
wszystkie wzywają rząd, aby skorzystał z pomyślnćj chwili 
obecnćj i zaczepił Austryą, zajętą na północy. Ze strony Au- 
stryi nie zbywa też na prowokacyach. I tak komendant 5 kor­
pusu w Mantui miał 30 stycznia oguistą przemowę do ofice­
rów, wzywając ich, aby byli gotowymi ho walki itd. Tutejszy 
minister wojny odpowiedział na tę demonstracyą, wysełając 
2000 żandarmów i karabinierów na południe, aby zluzowali 
część wojska tam stojącego.

Do Bononii przywieziono wielką ilość dział przeznaczo­
nych do Ankony. Podobno admirał Persano odebrał rozkaz 
udania się z flotą na Adryatyk.

Hr. Alfieri jedzie dziś w południe do Paryża, aby wręczyć 
Napoleonowi III adresy rad gminnych włoskich, protestujące 
przeciw zamachowi Grćco i towarzyszy na życie cesarza.

DANIA.
Altona, 10 lutego. Wiadomości z teatru wojny są jeszcze 

wciąż niepewne. Komunikacja z Flensborgiem jeszcze nie- 
przywrócona. Pewną jest tylko rzeczą, że część armi’ duń- 
skićj nie udała się na wyspę Alsen, ale ku północy, i że ją 
austro-pruskie wojska ścigają. Feldmarszałek Gablenz po­
dziękował mieszkańcom Rendsborga za gościnne przyjęcie woj­
ska austryackiego i staranne pielęgnowanie rannych.

FlensBork, 8 lutego. Feldmarszałek Wrang-l wydał dnia 
7 obwieszczenie, uzupełniające w kilku ważnych wzglę­
dach jego proklamacją wydaną po przekroczeniu granicy. Do­
kument ten brzmi:

„Odnośnie do mćj proklamacyi z 1 b. m. ogłaszam, że wedle 
umowy cesarskiego rządu austryackiego z królewskim rządem 
pruskim mianowany został ze strony pruskićj król, prezydent 
rejencyjny v. Zedlitz komisarzem do kierownictwa zarządu cy­
wilnego. Nazwisko ces. austryackiego komisarza ogłoszę, Skoro 
tu tylko przybędzie.

„Zatwierdzam niniejszćm tymczasowo wszys­
tkich znajdujących się w służbie urzędników cy­
wilnych księstwa szlezwickiego, i nakazuję im znosić się we 
wszystkich sprawach wewnętrznego zarządu tył.bo z tymi ko­
misarzami cywilnymi, a dopóki ces. austryacki komisarz nie

przybędzie jedynie z wzwyż wymienionym komisarzem król, 
pruskim.

„Każdy urzędnik, który się niezwłocznie tćj władzy nie 
podda, nar ża i-ię na natychmiastowe usunięcie z urzędu.

„Język niemiecki będzieodtądjęzykiemurzę- 
d o w v m.

„Demonstracyi politvcznych. nnrechowanychinnym 
kierunkiem, niż jest ta n, KUrz obrały wspólnie oba mocarstwa 
niemieckie połączone celem prowadzenia wojny, i usiłowań 
na rzecz wszelkićj inné j władzy, zakazuję wyra­
źnie, i oświaóczam, że gdyby mimo to zajść miały, prom >t >- 
rowie takowych, jako tćż udaał w nich biorący jak najściślćj 
ukarani zostaną.

„Branie udziału w tego rodzaju demonstracyach ze strony 
urzędników pociągnie za sobą obok innych kar prawnych 
niezwłoczne usunięcie z urzędu.

„Główna kwatera Flensbork, 7 lutego 1864.
Głównie dowodzący armią sprzynrerzoną 

W r a n g e 1, feldmarszałek?’
— Piszą złąd do Nat. Z tg, że wczoraj dyrektor girnna- 

nazyum tutejszego, Siemssen, na posłuchania u marszałka 
Wrangla otrzymał rozkaz, aby nauki w gimnazjum i szkole 
realnćj udzielano dalćj, ale odtąd niemiecki język był wy­
kładowym. Z pomiędzy 26 nauczycieli trzech tylko jest Niem­
ców szlezwickich, a 23 Duńczyków, którzy po większćj części 
wcale nie umieją po niemiecku. Zapewne jednak i ej nieza­
długo już początki języka niemieckiego posiędą, a zresztą 
mogą używać uczniów świadomych języka- duńskiego i memie- 

i ckiego za tłómaczy.
— Jak wiadomo, wojska prusko-austryackie w Sd zwiku 

otrzymały nazwę urzędową: „Armia dla Sdezwoholzacyi,“ te­
raz nazwę tę zmieniono na urzędową : „Armia sprzymierzona.“

^rwwrwi j r i un1 —nw wirnummaBW

Ostatnie wiadomości.
Hamburg, 10 lutego. Z Kopenhagi donoszą, że król 

i minister Monrad opuszczając Szlezwik nie wiedzieli o cofnię­
ciu się wojsk duńskich z Danewirku ; że w czwartek na radzie 
wojennéj, która trwała od 10 do 1 godziny postanowiono co­
fnąć się z Danewirku, że o tćm postanowieniu król i Monrad 
późnićj się dopiero dowiedzieli. Faedrelandet żąda, aby 
Szlezwik zdobyto napowrót i' wymazano w ten sposób krwią 
czarną plamę na honorze Danii.

Kopenhaga, 7 lutego. Berlingske Tidende z 6 
bm. zawierają proklamacją królewską do wojska, wydaną 
w Sonderburgu 6 lutego. Treść jćj następująca: D-newirke 
zostało opus czone. Mam tylko tę jedyną armią, a doświadczeni 
jéj dowódzcy oświadczyli, że nie będę miał żadnćj armii, gdy- 
byście się teraz nie cofnęli ; dla tego postanowiono się co­
fnąć.

Hamburg, 11 lutego. Gazeta Flensborgska z 9 b. m. 
zawiera obwieszczenie Zedlitza treści następującćj : Władza 
króla duńskiego jest zawieszoną. Prawa krajowe obowiązują 
i nadal. Wyżsi urzędnicy winni się zobowiązać i iśmiennie, że 
chcą być posłusznymi rozporządzeniom komisarza; w ranie 
przeciwnym czeka ich zawieszenie w urzędowaniu. W skutek 
chwilowéj sytuacyi wojskowéj i politycznćj zakazuje się stowa­
rzyszenia polityczne, a mianowicie pozostające w związku 
z zagranicą, zabraniającą politycznych demonstracyi wszel­
kiego rodzaju, głównie zaś nie wolno uprzedzać w żaden spo­
sób decyzyi w kwestyi dziedzictwa.

Londyn, 11 lutego. Dzisiejsza Times pisze: Nadeszły 
tu z Wiednia urzędowe zapewnienia, że Austrya nie myśli 
odejść od podstawy oznaczonéj w depeszy identycznêj z 31 
stycznia. Wiadomość, iż Austrya porzuca fraktat londyński 
nie jest autentyczną.

Szlezwik, 10 lutego. Wedle dzisiejszych wiadomości 
z Frorup Duńczycy opuścili szańce DiippeFkie, udają się na 
wyspę Alsen, dokąd tćż materyały wojenne na statkach prze­
wozili.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Buk 9 lutego. Wczoraj o godzinie 7 wieczorem znów nas prze­

raziła łuna pożaru, który tą rażą wybuchł w oborze pokrytej słomą 
iialażącej do radnego mei-kiego Małeckiego. Bydło zdołano szczę- 
śliwie wyprowadzić, przecież obora spłonęła ze szczętem. Komisarz 
policyjny p. Rosę dotąd prowadzi śledztwo, aby dojść przyczyn tak 
częstych w naszem miasteczku pożarów. Onegdaj odstawiono dwóch 
czeladników i jednego obywątela tutejszego do Grodziska.

Odchodzące dworca pociągi 
kolei żelaznej. Przybywające pociągi.

Do
1. Wrocławia (Ber­
lina, Saksonii, Wie­
dnia, Krakowa)......

2.Starogrodu,(Szcz, 
Berlina, Królewca, 
Petersburga)..........

3. Wrocławia (jak p. 
Nr. 1 excl. Berlina)

4. Starogrodu (jakp 
Nr. 2i i Warszawy

goilz. min. ?°Ta dnia.
godz. min. ¡5°;*

33

13

42

36

rano

wpł.

wie.

1. Starogrodu (Szcz
Berlina, Królewca, 
Petersburga, War 
sza wy).....................

2. Wrócł. (Wiednia, 
Krakowa i Saksonii

3 Starogrodu (jak p 
Nr. 1 excl. W arsz )

4 Wrocławia (jak
pod Nr. 2)........

23

32

26

rano

wpł.

wie.

Odchodzące poczty osobowe. Przybywające poczty osobowe.

Do
Skwierzyny n. W...
Kargowy....................
Krotoszyna...............
Gniezna....................
Nakla........................
Pleszewa...................
Strzałkowa...............
Gniezna.....................
Obornik.....................
Cylichowa.................
Skwierzyny n. W...
Krotoszyna.........
Ostrowa ..............
Wągrowca .........
Trzemeszna........

godz. ] min.

7
7
8
5 
8

10
1
1
6 
7 
7
7
8

10
12

30
30
15
30
40
30

30

15
30
30
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dnia Z

Trzemeszna....
Krotoszyna......
Wągrowca........
Obornik............
Skwierzyny n. W...
Ostrowa............
Cyiichowa.........
Stizałkowa......
Gniezna............
Pleszewa...........
Gnie-na .........
Krotoszyna......
Kargowy...........
Nakla................

nocąj Skwierzyny n. W....

rano

W pł,

godz. I SX
4
5
5 
8 
8

10
10

1
3
4
6 
7
7
8 

10

55
5

40
25
45
30
45
40

30
40

45
30
15

ranę

pop.

wie.
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Przy dalszóm dzisiejszóm ciągnieniu 2 klasy 129 królewskiej loteryi, 
padia główna wygrana 10,003 taL na Nr. 66,877, 2 wygrane po 2000 
taL padły na Nr.7035 i 82,315, 1 wygrana po 600 tal. padły na Nr. 
90,113, 2 wygrane po 200 tal. padły na Nr. 12,255 i 42,375, 3 wy­
grane po 100 tal. padły na Nr. 1194, 58,932 i 69,044.

Berlin, dnia 10 lutego 1864.
Królewska jeneralna-dyrekcya-loteyjna.

BB—JW

Przybyli do Poznania.
Dnia 11 lutego.

HOTEL DU NORD. Krukowiecki z Warszawy, wł. dóbr hr. Grabo­
wski s Radownicy, pani Zakrzewska z Żabna.

HOTEL FRACUSKI. Wł. dóbr Twardowski z Kobylnik, Quoo3 
z Backendorfu, wł. dóbr Skórzewski, pani Banaszkiewicz z Oiejna, 
kupcy Scharz z Berlina, Amberger z Basel, fabrykant Rùckert 
z Hali.

HOTEL PARYSKL Wł. Baranowski z Gwiazdowa, kapitalista Ko­
bylański zMystków.

HOTEL MILIUSA DREZDEŃSKI. Wł. de Ciony z Wiednia, kupcy 
Bein, Wiemann, Greisen z Berlina, Jena z Halberstatd, David z Li­
ńska, Denecke, Falkenburd z Magdeburga, Millier z Erankfurtu, 
Forke z Drezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Wł. dóbr Ponikierski z Wl- 
śniowa, Felach z Ruchocic, kupcy Steinberg z Wrocławia, Oborski 
z Nekli, Lauscher z Berlina, kapitalista Bauer z Głogowy.

HOTEL BERLIŃSKI. Kupcy Kaiser z Auerbachshütte. Kirschner 
z Rogoźna, Lehmann z Wągrówca, dzierżawca Poile z Krotoszyna, 
wł. dóbr Bartsch z Torunia.

Z powodu nader ważnych przyczyn Walne 
zebranie członków Towarzystwa rolniczo-prze­
mysłowego wGostyniu nie 15 lutego lecz 
dopiero lutego się odbędzie.

Sekretarz jeneralny Towarzystwa rolniczo- 
przemysłowego w Gostynin.

Konstanty Sczaniecki. [373]

Pana Ludwika &.... wzywam niniejszóm, 
aby przy odjeździe swoim do Poznania poży­
czoną odemnie burkę odesłał mi podług przy­
rzeczenia.

Oporówek, dnia 8 lutego 1864.
[433] dl. P.

Przeciw mężowi memu wytoczyłam proces 
o marnotrawstwo; przeto ostrzegam szanowną 
publiczność, aby mu nic nie pożyczała, gdyż za 
niego odpowiadać nie będę.

Września, dnia 10 lutego 1864.
[443] i&óża Wadzy ńska.

Osoba, około 40 lat mająca, prawdziwie po­
lecenia godna, pragnie przyjąć miejsce gospo­
dyni w nie zbyt wielkióm gospodarstwie. Bliż­
sze wiadomości o niój udzielą się na listy fran­
kowane pod adresem G. R. poste restante w 
Chodzieżą. [437]

Wiadomości handlowe. 
Stowarzyszenie knpieekie w Poznaniu. 

Dnia 11 lutego.
Żyto: na iuty i luty.-marz. 27 ”/,„ marz.-kw. 28’/,,, na odst.

wiosenną 28%, kw.-maj 29, maj-czerw. 29%, lip.-sierp. 32% taL 
pł. Okowita: słabo, wyp. 12.000 kw., na luty 12”/,„ mars. 13%,, 
kw. 13%, mai 13%„ czerw. 13%, lip. 14% tal. pl.

Berlin, 10 lutego. Pszenica: 2100 fnt. w taiajsau: 48—56 
tal. pł. wedle jakości. Żyto: 80—81 funt. 34%, 81—83 funt 34 
%—%» na luty 34—33%, luty-marz. 33% 34, marz.-kw. 33%, na 
odstawą wiosenną 34’/,—33%, maj-czerw. 34%—%, czer.-lip. 35%— 
’/„ lip.-sierp. 36%—% tal. pł. Jęczmień: 1750 fant, wielki 30 
—34 tal. pŁ Owies: 1200 lunt. w miejscu 22—23% pł, na luty
i luty-marz. 22% żąd., na odstawę wiosenną 22% pł. kw.-maj
23%, czerw, lip 23%, lip.-sierp.24 taL żąd. Groch: 2250 fant.,
do got 35—48 tai. pł. Rzep: 83—85 tał. pŁ Rzepak: 82—83
tal. pł. Olej r s ?j p i o wy: 100 fant bez beczki, w miejscu 11%
żąd,, zmarzły 11, na luty 11 pl., luty-marz. 11, marz.-kw. 11 ’/„żąd., 
kw.-maj 11%„ maj-czerw. 11%, wrześ.-psźdt 11%, tal. żąd. Oléj
lniany: 100 fantbez beczki w miejscu 13% tal. żąd. Okowita: 
8000°/, Trall. w miejscu bez beczki 13%—%, na luty i luty-marz. 
13%—’%., marz.-kw. 13”/,,, kw.-maj 14* ,,—’/„ maj-czer. 14”/,,— 
%, czer.-lip. 14’/,, ilip.-sierp. 15’/,—%,, sierp.-wrześ. 15%, tal. pł. 
Wyp. 10,000 kw. okowity.

Wrocław, 10 lutego Na targa:

Pszenica biała
„ żółta 

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep zimowy: 192—182—172 sgr.

Une demoiselle suisse cherche une place 
en qualité de bonne s’adr. à Mme Celichowska 
ul. Slésarska No. 5. [427]

Guwernantka, Polka, nauczająca przy mu­
zyce wszystkich przedmiotów do wyższego wy­
kształcenia potrzebnych, jest każdego czasu 
do wzięcia. Wiadomość żądaną udzieli ekspe- 
dycya niniejszego Dziennika. [406]

Kupno dóbr.
Mając polecenie kilku znakomitych domów, 

abym w W. Ks. Poznaóskióm mające pójść na 
sprzedaż dobra w cenie od 200,000 do jednego 
miliona talarów z względną zaliczką 100,000, 
200,000, .400,000 i 700,000 tal. wykazał,

upraszam panów właścicieli tego rodzaju 
majętności i dóbr, którzyby je sprzedać 
zamierzali, aby podpisanemu przesłać ra­
czyli : opis ich wraz z dokładnóm oznacze­
niem należących do nich przestrzeni ziemi, 
inwentarza i stanu hipotecznego, ozna­
czając zarazem wysokość ceny kupna. 

Ponieważ do dnia 17 b. m. znajdować się
będę w Wrocławia, w hotelu Gal i s cha, przy 
placu Tauenzien, przeto upraszam o łaskawe 
przesyłanie mi odnośnych doniesień w miejsce 
rzeczone, późniejsze zaś do Drezna, pod No. 5b 
II, ulicy Sierocój (Waisenstrasse), poczóm nie­
zwłocznie dalsze nastąpią doniesienia.

Za największą dyskrecyą ręczy się. [441]
CF. A. Bloessler, Oberamtmann.

Donosimy niniejszóm uniżenie, że ód 18 stycznia r. b. objęliśmy

HANDEL WIN I KORZENI
zmarłego p. W. Andersch, z wyłączeniem jednakże należytości aż do owego czasu han­
dlowi od jego dłużników przypadających.

Handel rzeczony będziemy dalćj prowadzili pod firmą:

„Bracia Andersch“
i polecamy nasze towary kolonialne i przysmaków w najlepszym gatunku, nie- 
mnićj i nasz skład obfity i stary win węgierskich, Bordeaux, reńskich 
i hiszpańskich, zapewniając baczną rzetelnę i tanią usługę.

[438] Paweł Andersch i C. Handke.

KURS GIEŁDY W BERLINIE, 
dnia 10 lutego.

Papbry pniaki». %
ł%-

daae

ypolsk. obligi skarb.
Cart. A. 300 zŁ.

pła-
sono.

— — B. 200 zł..
— Lis. z. n. w fi. 8

len. ■
łieoi p 
diii p(

Rzepak: 182—172—162 sgr. za 150 fot brutto.
Rzep la to wy: 152—142 132 sr. za 150 £ br.

Na giełdzie. Koniczyna czerwona: słabo,
’/,, średnia 11’/,—’/,, wyborowa 12% 13, najpiękniej,.., 
—%taL pł.Koniczy na biała bez zmiany, pośled. 10*/,—12«/ 
13’/,—15%, piękna 16%—17%, najpiękniejsza 18—J 
Żvto: 2000 fant, na luty i luty-marz. 30, marz.-kw. 30’,, ’ 
31% pł., maj-czerw. 33 tal. żąd., Pszenica: na lnty W<s< 
żąd. Jęczmień: na luty 32% tal. żąd. Owies: na luty W1,3 
maj 36% tal. żąd. Rzep: na lnty 88 tal. żąd. Olój 
w miejscu 10%, na luty 10% pł. luty-marz. i marz.-kw. io>, ‘ 
kw.-maj 10%, pł., maj czerw. 10%„ czerw.-lip. 10’/, żąd,' 
paźdź. 11 taL pł. Okowita: wyp., £000 kw., w miejscu ij* 
luty-marz. 13*/„, marz.-kw. 13%, kw.-maj 13%, maj-czerw. ij • 
pip. 14% taL pł.

po;

Pożycz. dobro w.......
- rząd. 1859..........
— 50, 52 kotw.

z
.1855.........

skarb....
— prem.

Listy zast. Marek... 
- Pras Wsch......

Pomor..

— W. Ks. Pora.........
— — — (nowe
— - - — (nowo
— Szłąnkie..................
— gwar. B....,„..........
— Pras Zach...........,.

4%
5
4%
Id
$
s%
3’/,
8%
4
8%
4
4
3%
4
3%
3%

100%) Pieniądze.
104’, Frydrychsdory..............
94% Lnjdory.................. .......
99% Złota, fant col.............
99’ « Srebra — dito..........

120 ¡¡Saskie biL kas.......... .
89 ¡(Niera. banka...............
— i — płat w Lipsku
88%!iAnstr. bank............... .
83%'Polskie biL bank........
93 '¡Diak. bank, od weksli
88
98 %1 Akcje kolei śelasnych.
— /Berlin-Anhalt................
— ¡! Berlin-Hamb.................
93 «BerL-Pocsd.-Magâ......
92% Beri .-Szczecin,...........
— jWrocL-Frëib.......... ....

— rent March.......
— Bomor............
—— IK. Kz. Posil.....
— Pr. W«. i Zach..
— Nndreńzkie..........
— Saskie»........... .
— Szły kie.

Austr.
— Poż. naród............
— Obligi 250 Ł........

Bosy. 5 poży. StiegL.. 

Bosy, poż. angteL.......

93’ « Brseg-Niskie.. 
96% Koślo-Bogamia.,

93%' -"y - -

59% 

75

96’/, Dclno-Ssl.-M&rrÄ........
96 l‘Dolno-8ïL koL pob.... 
97'/,1 ~~ pierwot...........
97%Półn. /ryd.-Wilh..........

iíGómo-SzL A. i C........
— Í — Litt B..........
66 ¡iOpol-Tarnowic,,...........
— ^Starogr.-Possî..........
79 
90 , Akcje bank. I kniyt 
87% BerL 8tow. kas»..........

%
£%-

i a&u©a
4 ».
5 89%

—
. 4 —

4 86

—
— —

. — —
—
—
—

— —
. — —

— —
— —

4
4 121
4
4
4 —
4 —
4 81
4 —
? —

4 94’/«
4 —
5
4 »,

3% —
3% 135’/J
4

3% —

4 —

jla-
8OKO.

79’/.

113‘,

72% >Berl. Tow. hand.........
— ’ Gdański bank, pryw-

¡Dysk. Udział kom......
Gota bank, pryw.......

iHsmow. dito..............
(Królew. dito................
Lipsk, 8tow. kred......

110 «Magd. bank, pryw......
459 Pomor. bank rycer....

29 Pozn. bank, prow.......
99% Prask, udz. bank.......
— StóąsŁ Stew. bank....
99’/.! ----------—
83% _ Akey. priemyai.we.
85% BerL fab, koL żel.
5*/, ^Minenry SzląsMój......

Magd, assek. ogn.......
149%

OHlgaeye ■ prawem 
plerwsieńsiwa. 

BerL-Anhalt................

piękna śred.
sgr.

63—65
tó

57-58 66
40-41 39
85—37 33
28-29 27
45-48 42

, 150 fat.brutto.

posted.
śgr.

52-57
50—64
37- 88 
£0-51 
25—26
38- 40,

Szczecin, 10 lutego. Przenica: 47—53, Żyto: 32—34, j,*, 
26-28, Groch: 20—24, Owies: 34 - 36 tal. pł. ’ ! fflku

Na giełdzie. Pszenica: wyżój, 85 fant., w miejscu SnCW 
polska 50%, 83-85 fant żółta na odstawę wiosenna uzo 
maj-czer. 54%, czer.-lip. 55-’/, taL pł. Żyto: 2000 fant, 
scu 82—’/,, 84 fant. 33% pł., na luty-marz. 33 żąd., na odsts 
senną 33%—’/„maj-czerw. 34, czer.-lip. 35 tal. pł. Olei ¡fwei 
wy: bez zmiany, w miejscu 10%, wrześ.-paźdź. 11’/« tal. pipiet 
wita: słabo, w miejscu bez beczki 13%„ luty-marz. I3«ć ] 
odst. wios. 13%—’%,, maj-czerw. 14%, tal. pł. Olój llifrł 
w miejscu z beczką 13% tal. pł. Zameld.: 20,000 kw. okowitC

Bydgoszcz, 10 lutego. Pszenica 125—128 fat.
(Cl fant 25 łót—83 fant 24 łót wagi celnói) 
128—130 fat. 45 —47, 130—134 fa. 47—50 tal. pł. G»t, 
śledniejsze o 5—8 tal niżćj. Groch: do got 28-30 
26-28 tal. pł. Jęczmień: wielki 25—27, drobny 20—2‘ 
Okowita: 8000% Trał. 12% tal. pŁ

Polak, żonaty, który od wielu lat był rządz- 
cą w dobrach nad granicą Szląska, szuka miej­
sca rzadzcy. Adresować się można A. B. poste 
restante Osieczna (Storchnest). (290)

Od 1 kwietnia r. b. znajdzie sie jeszcze po­
mieszczenie dla kilku panienek, uczęszczają­
cych do pensjonatu. Gdzie? wskaźe Wna Po- 
plińska, ul. Wodna No. 14. [363]

Potrzebujący ekonoma, Polaka 1 kawalera, 
wolnego cd wojska, który zdolny jest z zado­
woleniem samodzielnie lub zależnie, zarządzać 
dobrami, — dowie się o takowym w Poznaniu 
w Zajaździe p. lwankowskiegoprzy ulicy św. 
Marcina No. 19. [370]

Miejsce, które przezemnie miało być w ska­
zane, już jest zajęte.

[450] Iwanhoweht.

Wyprawy
jak najakuratniój i po cenach jak najumiarko- 
wańszych wykonywa

Fabryka bielizny, Skład płótna i stołowizny
Roberta Schmidta

dawniśj
Antoniego Schmidta,

[375] Rynek No. 63.

Wysokiój szlachcie i szanownćj publiczności 
polecam zaopatrzony bezpośredniemi przesył­
kami z Szwajcaryi bogaty swój skład wszel­
kiego rodzaju zegarów i łańcuszków

Ł. Metcke teraz P. Schnibbe, 
[369| ul. Wrocławska No. 5.

Młyn miejski w Rogoźnie. 
Wszelkie gatunki mąki, pięknój, dtupaszy, 

ospy, a to fabrykaty z nowo wybudowanego 
młyna amerykańskiego, są po tanich cenach 
do nabycia u właściciela

[447] Hor ii z Koenig.
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4 
4
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69

91

340

1C4
98
94%'

Torf suchy jeszcze jest do iife 
w Charbinie pod Powidzem, także i tr» 
z jeziór Skorzęckich. |ib(

Prusze herbatowe
poleca [446] A. Kunkel jn

 V . w
Świeże obwarzanki postne, 

u H. Kirsten wdor
[440] _____ ul. Podgórna 14. ’

Pensowe meseóskie pomarańcze 
zin po 12 sgr. i soczyste meseóskie cy i 
ny, tuzin po 9 sgr. poleca

1/YliOH BUSCi
[445] plac Sapieżyński No. 1.

Żywe szczupaki, sędacze,h 
ple ze sadzu, węgorze i rak
zawsze w zapasie handlerz ryb ~

L. Kaliski,
[448]ulica Magazynowa No.

isy 
1 8W rjz;Marynowanego Silnia 

duże minogi poleca 
[444] J. Affeltowici

Borówki z gór i magd. 
pastę winną poleca

SKl

acki

I®
[442) Izydor Appel, obok banR

__1 Sztokfisz kapucyński **^1 
u Stanisława Cïscbbacl

[449] ul. Klasztorna No. 17.

PETROLEUM
amerykański olej ziemny

jak najdokładniej czyszczouy odebrał
Adolf Asch,

[439 j ul. Zamkowa 5.
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